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patrzy a -kumosia b nów s t o i w głow ach no 1 kazał, ła tk o znSw ebru¬
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z pranie ten saa co ti/ł dziedzica tak i saa łecb ’ tek Jak tamten

a l e krooska n ie e a łe de tego" aezaku t lico g d z l e i go o"bchodziła

el nareszcie s p o t k a l i tozw i niby w j i c i e do piw nicy w e s z li t ś a

b y ł s tr a s B n ie duży poMj a le w tern pokoju n 6 było a a i me’,-li o3ma
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k wleęe w 4 M M tyab cztemch ściad były poro Mone półki od deiu

-as do -sufi m p itM te były małe pięócentometv m m jedna od drugiej

’m m dole byka bardzo wąskie przejście tak se od dołu e sy li h tiś e j

siemi były one te półki ssearese tak iS pokój byk 4mky s środek

jego był wąski tylko przejście pdłM te były wtbenąs sposób m z

Ś ss duł to co jedna to była szersza a na ty eh pdłkseii

były po ustawiane lampki takie jak na grobach są iwleeone w

. wszystkięh święty eh no i kumoter chodził po pokoju no i oglądał

teiam pki jak się o m świeciły niktdre jasno inne przygasały a

. j edm przy samych dr salach to mi j słabi swieeiła a km oter się
pyta eo to mają zmazy o te lampki a kurneska mu wyjaśnia iS te

lampki to są ludgMe syeie se kasdy esłowłek to aa swoją lampkę

ale kuaeska tylko ta interesowała eo była przy sa:;myeh drzwiach

ale się pyta kimmska a ta lampM co tu je s t przy drkwiacfe eo

tak juś ciche gore esy ja ona je s t a ona mu nato a to je s t wassa

no i pooglądał no i poszedł no jak jui pawracił tak zs trzy dni

po tak te io sk . się na Mm pomściła, aa te dsledsieke a prsy tam

le c ia ł na ten majątek dziedzica co mu dał dsiedzid tak ateeby był te

przysięgi nie złamał to by był on nas iy ł do dz:isiaj to tylko tyle

to tern majątek odziedziczył Macieja syn esyl i krseśniak on to

wszystko posiadł te piędziesiąt murg ziemi tak ale prsysięgnął

kuraosce se on się nie będsie brał liczyć tego chorego jak kumoska
będzie stad w głowach choreg tak przyszłe Maąlejkowi przez

robotnemu tak to bywa se jak się człowiek ma trochę lep i o wszyst¬

kim zapomina a nie patrzy na to jaki mu ta koniec przyjdzie .
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